
W ydanie poram©*'
1 r. 214= 'Czwartek 21 sierpnia 1914* Boeznik XXIII.

2  K tmesięczcie 
z odsyłką.

Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f_ 
3 fr. 50 ctm , 2Vz szyi. 70 cm. amer.

Tygodniow* w Krakowie 40 h. 
a  dostawą do domu 46 h.

Cena numeru O  1 
oddz ie lnego  O  I I ®
Reklamacye otwarte są wolne od 
opłaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

NAPRZÓD
Organ eerstralny p o l s k i e j  p a r t y !  s o c ^ a l n o - d e m o k r a t y c z n e j *

Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i św ią t

Redakcya I Admmistracya 
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracja Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Adres teiegr,: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy:
P i .  W W . Ś w ię ty c h  1 1 .

Telefon Nr. 1354.
Konto czekowe Nr. 910.

Ceny ogłoszeni Za miejsce wier­
sza petitem 20 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadesianem 60 h.

Zwycięstwo pod Kraśnikiem.
Postępy Niemców.

Po zwycięstwie pud Kraśnikiem.
Wiedeń, 27 sierpnia.

Biuro korespondencyjne donosi:
Wiadomość o zwycięskim wyniku trzydniowej bitwy pod Kraśnikiem wywołała w całej 

monarchii żywe zadowolenie. W ¥/iedniu wiele domów udekorowano. Prasa wyraża za­
dowolenie z powodu tego zwycięstwa i podnosi, że bitwa ta ma większe znaczenie niż 
w pierwszej chwili przypuszczano. Podług sprawozdań dziennikarskich korespondentów 
wojennych, klęska armii rosyjskiej jest, jak się zdaje, następstwem szerokiej akcyi oskrzy­
dlającej. Walka była wszędzie gwałfownę, zwycięstwo armii austro-węgierskiej zupełne.

Podług doniesień sprawozdawców tutejszych pism, w bitwie pod Kraśnikiem brało 
udział 4 do 5 korpusów, czyli około 200.000 ludzi. Front rosyjski sięgał od Frampola 
aż do Józefowa nad Wisłę. Rosyanie posuwali się po jednym korpusie na północ od 
Frampola i na południe od Kraśnika. Bitwa odbyła się w niedzielę. Gonajmniej jeszcze 
dwa dałsze korpusy rosyjskie przybyły z północy.

Dalszy ciąg walki doprowadził do zupełnego rozbicia Rosyan, którzy w panicznym 
strachu uciekali, cofajęc się na Lublin.

Kawalerya nasza ściga energicznie nieprzyjaciela.
Wiedeń, 27 sierpnia.

B urm istrz W iednia w ystosow ał do arcyksięeia 
F ry d ery k a  telegram , w k tórym  im ieniem  Rady 
m iasta i całej ludności w yraża arcyksięciu  i dziel­
nej arm ii austro-w ęgierskiej g ra tu iacye z powodu 
zw ycięstw a pod K raśnikiem .

Praga, 27 sierpnia.
K onsulat niemiecki w yw iesił flagę austro-w ę- 

g ierską  z powodu zw ycięstw a pod K raśnikiem .
Beriin, 27 sierpnia.

N adeszłe tu  wczoraj szczegóły o zwycięstwie 
w ojsk austro-w ęgierskich, k tórem u przypisu ją 
w ielkie znaczenie, w yw ołały wielki entuzyszm. 
W iadom ość została natychm iast rozpow szechnio­
n a  przez nadzw yczajne dodatki. W krótce na

gm achach publicznych i hotelach wywieszono 
chorągw ie ausiryack ie  i w ęgierskie.

Berlin, 27 sierpnia.
„Nordd. Alig. Z tg.“ p is z e : Bitwa pod K raśni­

kiem  by ła  pierw szą w ielką bitw ą przeciw  Ro- 
syanom , k tó ra  zakończyła się zupełnom zwycię­
stwem. N ieprzyjaciela nie tylko zm uszono do 
odw rotu, ale także da ucieczki de Lublina. Z uczu­
ciem dum y dow iadujem y się o tych zwycięstw ach 
naszej zaprzyjaźnionej arm ii. Co w ciągu w ielu 
lat pokoju było przygotow ane, te raz  prow adzi 
do św ietnych wyników.

„Yossische Z tg." wywodzi, że zwycięstwo 
arm ii austro-w ęgierskiej godnie staje obok zw y­
cięstw  niem ieckich w Lotaryngii.

Postępy wojsk niemieckich.
O stateczne zajęcie Namuru.

Berlin, 27 sierpnia.
W ielki sztab g en e ra ln y  d o n o si:
Koło Namur wszystkie forty padły.
Również Longvy po walecznej obronie zajęto".
Przeciw lewemu skrzydłu armii niem ieckiego następcy tronu ruszyły 

2 Verdun i na wschód silne oddziały francuskie, które zostały odparte. 
Francuzi zostali zupełnie wyparci z górnej ASzacyi, z wyjątkiem kilku ma­
łych oddziałów na zachód od Colmar. .

Gratuiacye między sprzymie- 
rzyńcami.

Berlin, 27 sierpnia.
Biuro Wolffa donosi: Do kw atery  głównej 

nadeszła następująca depesza cesarza Franciszka 
Józefa do cesarza W ilhelm a z datą  24 b. m . : 
„Zwycięstwo po zw ycięstw ie ! Bóg je s t z w am i; 
będzie także z n a m i! Jak  najserdeczniejsze za­
syłam  ci życzenia, drogi p rzy jac ie lu ! B rak mi 
słów, aby  w yrazić, co czuję w tych  dniach dla 
m łodocianych bohaterów , twego kochanego sy­
na następcy tronu, dla następcy  tronu  baw ar­
skiego i dla nieporów nanej arm ii niem ieckiej. 
Serdecznie ściskam  tw oją silną dłoń.

Franciszek Józef

Walki na Podolu 
rosyjskiem.

Wiedeń, 27 sierpnia.
Z głównej kw atery  prasow ej donoszą urzę­

dowo:
W ybitnego czynu w ojennego dokonała XV. 

dyw izya konnicy, składająca się z honwedów. 
Pow ierzono jej 16 sierpn ia przełamać rosyjską 
linię, pilnu jącą gran icy  nad  Zbruczem  i dowie­
dzieć się, czy poza tą  lin ią  są silniejsze wojska 
rosyjskie. P rzybyw szy w okolicę Satanow a, 
w targnęli kaw alerzyści nasi na teren rosyjski 
kolo K uźm ina i tu  natrafili na  przew ażające 
siły konnicy rosyjskiej, wspom aganej przez p ie­
chotę. Mimo to zmusili Węgrzy nieprzyjaciela do 
ucieczki, a  ścigając go, zatrzym ali się aż nad 
odgałęzieniem  rzeczki Sm otrycza, gdzie koło 
G ródka (Gorodek) stw ierdzili obecność w ię­
kszych sił nieprzyjacielskich. Jakkolw iek  nie 
było to zadaniem  konnicy, Węgrzy zaatakowali 
wroga i ponieśli większe straty. W alka ta  po ­
tw ierdziła, że w tej okolicy znajdują się siln iej­
sze w ojska rosyjskie.

W ypełniw szy św ietnie zlecenie, w rócili kaw a­
lerzyści do Satanow a i tu  zakw aterow ali się na  
nocleg. W  nocy n a  śpiących honw edów  napa­
dła miejscowa ludność w raz z ukry tym i przez 
n ią  żołnierzam i rosyjskim i. Wielu honwedów za­
bito. Spaliwszy Satanćw, zebrała  się nasza dy ­
wizya w szyku bojowym gotow a do w alki.

D okładne podanie stra t, poniesionych podczas 
tej wycieczki i podczas nocnego napadu  n ie  jest 
jeszcze możliwe, gdyż poszczególne m ałe od­
działy okrężnem i i dalszem i drogam i wracają 
do dywizyi.

O krucieństwa wojny®
Berlin, 27 sierpnia.

Spraw ozdaw ca w ojenny „B erliner Zeitung am 
M ittag" p isze o walce przeciw  „wolnym  strzel­
com

anie poranne i wieczorne razem 8 hal.
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Akcya w olnych strzelców  w Belgii pow stała 
na  tle  dobrze przygotow anej przez władze or- 
ganizacyi. Sam  w idziałem , ja k  burm istrz  zni­
szczonego m iasta C lem ont zachęcał ich do walki. 
Belgij czycy opowiadali mi, że w spom niany b u r­
m istrz, mimo odradzań m iejscowego proboszcza, 
zachęcał ludność do napadów na żołnierzy niemie­
ckich i zaopatryw ał ją  w  am unicyę. Nie ulega 
wątpliwości, że rozdaw anie broni i am unicyi 
m iędzy ludność cyw ilną odbyw a się systematy­
cznie dalej. Rozpow szechnia się też kłam liw e 
wiadomości, jakoby  R osyanie w targnęli już do 
W rocław ia i m aszerow ali na  B erlin, że Anglicy 
zniszczyli w iększą część floty niem ieckiej i wy­
lądow ali n a  w ybrzeżu m orza niem ieckiego, że 
w Górnej Alzacyi F rancuzi odnieśli w ielkie 
zw ycięstwo itd.

W szystkie te  wiadom ości rozpow szechniały 
w ładze i jeszcze więcej podniecały ludność bel­
gijską, k tó ra  żyła w m niem aniu, że za kilka dni 
uda się przy pom ocy francuskiej Niemców z 
Belgii wyrzucić. A by tym  napadom  położyć kres, 
trzeba było z największą surowością postępow ać 
i pew ną część ludzi p rzykładnie ukarać, co się 
też stało.

W  N am ur skonfiskow ano k ilkaset pudełek z 
•papierosami, w k tórych  z tytoniem  zm ieszany 
był proch, aby  żołnierze, paląc je, wypalali sobie 
oczy. U jeńców  belgijskich znajdyw ano w to r­
n istrach  ubrania cywilne, widocznie przygotow ane 
na to, aby  się w krytycznej chwili przebrać.

Panslawiści grożą Bułgaryi.
Sofia, 27 sierpnia.

Organ rządowy „Narodne Pravo“ ogłasza tele­
gram, który D a n e w i wszyscy naczelnicy innych 
partyi otrzymali z Petersburga z bankietu słowiań­
skiego, który się tam odbył. Telegram podpisany 
jest przez prezydenta Glińskiego i brzmi:

„Uczestnicy bankietu słowiańskiego, wśród któ­
rych znajduje się wielu uczestników wałki o wy­
swobodzenie Bułgaryi, uważają za swój obowiązek 
ostradz, iż Bułgarya na wypadek, gdyby jeszcze 
dłużej się wahała, czy przyłączyć się do wrogów 
słowiańszczyzny, czy też do walczących za wol­
ność wszystkich narodów słowiańskich, będzie wy­
kluczoną z rodziny słowiańskiej i ryzykuje z je­
dnej strony swą jedność narodową, a z drugiej 
strony naraża się na s tra tę  poparcia, a przez to 
niezawisłości. Pamiętajcie, zastępcy narodu buł­
garskiego, iż jesteście odpowiedzialni za przyszłość 
Bułgaryi".

Dziennik zacytowany uważa te groźby za bar­
dzo dziwne, zwłaszcza, że Bułgarya nigdy nie 
obraziła słowiańszczyzny, lecz raczej przez drugie 
państwo słowiańskie została obrabowaną. Zresztą 
przecież poseł rosyjski Sawiński oświadczył tutej­
szym moskalofiłskim przywódcom stronnictw, że 
Rosya żąda od Bułgaryi tylko zupełnej neutralno­
ści. Zastępcy ludu bułgarskiego wiedzieli zawsze, 
co jest ich obowiązkiem względem ojczyzny.

Wysadzenie peelągts 
z amunicyą.

Sofia, 26 sierpnia.
Jak dzienniki donoszą, most kolejowy nad rzeką 

Babuna koło Kopriilii wysadzony został w powie­
trze w chwili, gdy przejeżdżał pociąg z amunicyą 
dla Serbii.

Kronika wojenna.
Amsterdam. Dzienniki donoszą z Salmouth : Pa­

rowiec holenderski „Poczdam" przybył tu z No­
wego Jorku z 400 niemieckimi rezerwistami i kil­
ku  austryackiini popisowymi. Peezta niemiecka 
została skonfiskowana, rezerwistów traktuje się 
jako jeńców.

Sofia. Podczas przedstawienia w teatrze kinema­
tograficznym, gdy wśród obrazów z wojny bałkań­
skiej pokazano także portret generała Dimitrjewa, 
publiczność urządziła przeciw niemu burzliwą de- 
monstracyę.

Budapeszt. Porucznik huzarów Geza W e k e r 1 e, 
syn byłego prezydenta ministrów, został na rosyj­
skim teatrze wojny zraniony w lewą nogę.

Zastępstwo ministra.
Budapeszt, 27 sierpnia.

Cesarz pow ierzył h r. 'Tiszy zastępstw o m in i­
stra  dla Cbprw acyi hr. Pejaeewicza, którego za­
trzym ano we Francyi.

*

Oplata procentów od długów 
państwowych.

Wiedeń, 27 sierpnia.
Kasa długów państwowych otrzymała polecenie, 

by z dniem 1 września wypłaciła wszystkie płatne 
kupony papierów państwowych. Należy się spodzie­
wać, że także ze strony instytucyi bankowych te 
kupony bez ściągania jakichkolwiek itek eskon- 
towycb będą wypłacane.

Amuestya.
Wiedeń, 27 sierpnia.

Pismo odręczne cesarza do ministra sprawiedli­
wości zapowiada dla osób, które w obecnej woj­
nie w armii, obronie krajowej lub pospołitem ru­
szeniu służą i wiernie spełniają obowiązki wojsko­
we, wstrzymania postępowania karnego za czyny 
karygodne, popełnione przed 18 sierpnia. Wyklu­
czone są z tego czyny karygodne, za które jest 
ustanowiona kara ponad 5 la t więzienia.

„Wiener Ztg." równocześnie z tern pismem odrę- 
cznem ogłasza komunikat, wyrażający przekona­
nie, że każdy przestępca z tej wojny wróci jako

inny człowiek, nieszkodliwy dla ogółu i dla jedno­
stek tak, że można się zrzec postępowania karne­
go przeciw niemu.

Rozpoczęcie nauki szkolnej.
Wiedeń, 27 sierpnia.

„W iener Ztg" otrzym uje w spraw ie rozpo­
częcia nauk i szkolnej ze s trony  m iarodajnej 
wiadom ość, iż zarząd ośw iaty  zasadniczo stoi 
na  stanow isku, że nie pow inna nastąp ić żadna 
przerwa w kształceniu młodzieży. D latego w szę­
dzie otw arcie nauk i szkolnej nastąpi, gdzie ty l­
ko  okoliczności na  to  zezwolą. Tyczy się to prze- 
dew szystk iem  szkół ludowych i wydziałowych. — 
W  w iększych m iastach, w  razie  potrzeby , w 
ten  sposób trzeba będzie radzić, iż w jednym  
budynku  szkolnym  będzie się odbyw ała dwa ra­
zy nauka, dla części uczniów  przed południem , 
dla drugiej po południu. Podobnie postąpi się w 
szkołach średnich i pokrew nych zakładach n au ­
kowych.

Co się zaś tyczy szkół, k tó re  n ie m ogą m ieć 
odpow iedniego pom ieszczenia, to w ładze szkol­
ne na razie  oświadczą się za odroczeniem w nich 
początku roku  szkolnego.

lista strat.
W ydana 20 b. m. lista s tra t Nr 4 zaw iera 

następujące nazw iska galicyjskie:
B ajcer Mikołaj z landszturm u w Zbarażu, 

ran n y ,
Bolesiuk K onstan ty  z landszturm u w  Zbarażu, 

ran n y ,
B urkow ski A ntoni z landszturm u w Z barażu , 

ranny ,
Chem czuk Eliasz z landszturm u w Zbarażu, 

ran n y ,
G urgorew icz W ojciech z landszturm u w Zba­

rażu , zabity ,

Hoszow ski M aryan, żandarm  w Chwałowicach, 
zabity,

Kiwetz Leib z landszturm u w Z barażu, ran n y ,
K om endant Jędrzej z landszturm u w Zbarażu, 

ran n y ,
Popik P io tr z 4 kom p. straży  gran ., zginął.
W esołowski Karol z landszturm u w  Zbarażu, 

zginął,
Schw albendorf M ordche z pu łku  piech 77, 

ranny .

Strzelcy w Kielcach 0 S D 9 1

Zarządzenia komisarza Wojsk Polskich.
W  dniu  25 b. m. pojaw iły się w Kielcach 

odezwy, w ydane przez M ichała Śokolnickiego, 
jako  kom isarza W ojsk P o lsk ich :

Do mieszkańców Kielc!
Z ram ien ia kom endy W ojsk Polskich z dniem  

dzisiejszym  objąłem  kierownictwo polityczne m ia­
s ta  Kielc. W zyw am  ogół patryotycznej ludności 
do czynnego uczestnictw a w narodow ej sp ra­
wie. Od n as  Polaków  zależy, na  ostrzu  nasze­
go oręża, n a  sile naszej polityki zaw isła p rzy­
szłość narodu. Twórzm y fak ty  dokonane, k tó re 
n a  w ojnie są  jedynem  praw em . K ażda dzielnica 
daw nej Rzeczypospolitej w inna pokazać, że je ­
szcze g ra  w naszych żyłach krew  rycerzy , że 
n ie w ym arła  w sercach chęć swobody, a  m yślą 
jed y n ą  w czasie w ojny je s t ocalenie wspólnej 
w szystkim  spraw y.

W zywam  całą m iejską ludność do zapisyw a­
n ia się w szeregi polskich żołnierzy!

W zywam  w szystkich ludzi dobrej woli do u- 
czestnictw a w narodowych rządach i W zywam  
całą ludność do czynnej pom ocy ojczystem u 
wojsku!

Postanowienia obowiązujące. —
1. N akazuje się znieść wszelkie pozostałe szyl­

dy i napisy w języku rosyjskim w ciągu 24 go­
dzin. W łaściciele dom ów i zakładów  przem y­
słowych, n ie  stosujący się do niniejszego roz­
porządzenia, zostaną pociągnięci do surow ej od­
pow iedzialności.

2. Na w szystkich gm achach i urzędach p u ­
blicznych, oraz n a  dom ach, m ieszczących od­
działy lub u rzędy  w ojskow e polskie, m ają być 
zaw ieszone chorągwie o polskich barwach naro­
dowych.

3. W ładzą w ykonaw czą względem  p rzestęp ­
ców politycznych w m ieście i w ojsku je s t żan- 
darmerya palowa wojsk polskich. Jej należy  od­
daw ać zdrajców  i szpiegów.

4. Osobom pryw atnym  nie wolno niczego d ru ­
kow ać bez upow ażnienia K om isarza W ojskow e­
go. W ydaw anie pism  peryodycznych w ym aga 
specyalnego zezwolenia.

5. W zywa się ludność do spełniania w szel­
kich zarządzeń wojskowych władz austryackich.

Michał Sokoinicki 
K om isarz W ojsk Polskich w Kielcach.

Strzelcy w Jędrzejowie.
i Zarządzenia sanitarne.

Oddziały polskie, k tó re w kroczyły n a  te ren  
K rólestw a Polskiego, n ie ograniczają się jedynie 
do akcyi zbrojnej. Czując się gospodarzami we 
własnym domu, Strzelcy s ta ra ją  się w  m iarę sił 
przychodzić z pom ocą ludności miejscowej w 
potrzebach  jej życia codziennego. Znam iennym  
objaw em  nowej gospodarki, bardzo odbiegającej 
od m oskiew skich rządów , je s t odezwa, w ydana 
do obyw ateli Jędrzejow a przez kom isarza W ojsk 
Polskich 20 sierpnia. Brzmi o n a :

Do obyw ateli Jęd rze jo w a! Z powodu m nożą­
cych się w ypadków  czerw onki (dyzenteryi) za­
leca się ponow nie u trzym yw anie wzorowej czy­
stości n a  ulicach, w  dom ach, podw órzach, w y­
chodkach ; ścieki i rynsztoki m ają być w ysypy­
w ane w apnem  palonem . Zakazuje się sp rzeda­

w ania niedojrzałych owoców, a  ludność p rze­
strzega się przed spożyw aniem  niedojrzałych 
owoców i piciem  niegotow anej wody.

O każdym  w ypadku czerw onki (dyzenteryi) 
i podejrzanych przypadłości żołądkow ych m usi 
się natychm iast zawiadom ić K om isaryat. P ole­
cenia lekarzy  m uszą być ściśle spełniane. W y­
kroczenia przeciw  tym ' zarządzeniom  będą su­
rowo karane.

Jędrzejów , 20 sierpn ia 1914.
Dr Emii Bobrowski 

K om isarz W ojsk Polskich.
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